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M O M R C H T A  A U ST R IA C K A .
R  zecz urzędowa.

L w ó w , 9. stycznia. W grudniu roku 1854 wpłynęły do 
Lwowskiej głównej kasy krajowej na budowę kościoła w Wiedpiu 
na pamiątkę szczęśliwego ocalenia Jego c. k. Apost. Mości następu­
jące dary:

a)  Gmina Łahodćw w obw. Złoczowskim złożyła 5 r . lk . ;  b)  gr. 
kat. pleban Łahodowski ks. Mech 29k.; c j  mandataryusz z Zazuii- 
niec p. Hieronim Winnicki l r . ;  d )  gr. kat. urząd dekanalny w Ro­
baku 12r.36k.; e)  p. Antoni Golimentowicz, c. k. assystent kance­
laryjny lOk. mon. konw.

Z c. k. Prezydium Namiestnictwa.

Sprawy krajowe.
Gazz. uffiziaie d i V erona z 3. stycznia pisze: W  dwóch 

pierwszych dniach tego miesiąca opuściły Liwurnę załogowe wojska 
austryackie, a służba wojskowa została poręczona armii wielko­
książęcej.

Ważny ten krok, po którym wkrótce już może nastąpi zupełne 
odwołanie c. k. austryackich wojsk z terytoryum toskańskiego, —— 
krok ten. mówimy, uchwalony za porozumieniem obadwu rządów — 
oznacza pamiętną epokę w historyi lat ostatnich. Rząd wielkoksią­
żęcy przyjmując na siebie obronę spokojności i porządku publiczne­
go w miejscu, wystawionem dla swego położenia geograficznego naj­
hardziej na zamachy emigracyi rewolucyjnej, podaje tym akt< • za­
szczytny dowód zaufania pokładanego w zdrowym rozsądku i lojal­
nych uczuciach swoich poddanych, którzy swą miłość i przywiązanie 
do panującej dynastyi okazali już w świetny sposób w chwilach nie­
bezpieczeństwa, a których naturalne i prawe uczucia nabierają tern 
więcej stałości, im bardziej uspokajają się i nikną wzburzone namię­
tności polityczne.

Równocześnie zaś spostrzegamy w tym ważnym akcie także 
dowód szczególnej troskliwości rządu toskańskiego ku ustaleniu swej 
własnej powagi, gdyż stara się przedewszystkiem o przywrócenie 
najgłówniejszego warunku każdego rządu, to jest uszanowania i 
ufności, jaką rodzi potęga i sprawiedliwość, jako też o zapewnienie 
krajowi prawdziwego postępu, który pragnie osiągnąć przez reorga- 
nizacyę wewnętrznej administracyi i własnej armii swojej,

W uczuciu obowiązku i z wielką przyjemnością uznajemy i 
poświadczamy, że czynny stan tej armii jest zupełnie dostateczny, 
że zostaje w odpowiednym stosunku do wielkości i środków kraju, 
że wojsko jest we wszelkie potrzeby obficie zaopatrzone, należycie 
wyćwiczone i uzbrojone, że się odznacza dzielną postdwą i co 
rzecz najważniejsza —  ożywione jest uczuciem obowiązku, honoru i 
wierności, do którego rozwinięcia i ustalenia przyczynił się niemało 
chwalebny przykład naszego własnego wojska; to uczucie jest najlepszą 
rękojmią, że spokój i bezpieczeństwo kraju będą i na przyszłość 
spoczywać w silnym, odważnym i na wszelkie wypadki przygoto­
wanym ręku.

Wojska cesarskie, znajdujące się teraz w marszu z powrotem 
do państw austryackich, pozostawiają w sąsiednim kraju zaszczytną 
pamięć tak wzorowej swej karności i porządku, jako też pięknego 
i godnego zachowania przez cały czas swego pobytu na ziemi to­
skańskiej. Rząd wielkoksiążęcy oddając w tej mierze zasłużoną po­
chwałę naszemu wojsku, wyraził tern samem także uczucia całej lu­
dności swojej. Zarazem tez nieomieszkał gabinet toskański wyrazić 
najgorętsze podziękowanie swoje za zaszczytne zasługi, jakie c. k. 
wojska położyły około przywrócenia prawowitego rządu i porządku 
publicznego w jegc kraju.

Ależ i z drugiej strony także możemy powiedzieć śmiało, że 
Auutrya cofając wojsko swoje z terytoryum toskańskiego w pierw- 
*zej chwili, w której pomoc jej mniej potrzebną się być zdaje, składa 
tem samem w obliczu Włoch i całej Europy najuroczystszy dowód,

że po lityka je j  n iezasadzała  się  wcale na zam iarch  ambicyi i ego­
izm u. A ustrya  go tow a zaw sze  bronić  ta k  w łasnych  p raw  i in te re ­
sów  jako też  swoich sp rzym ierzeńców , niedąży wcale do uzyskania 
jak iegokolw iek  w pływ u lub przew agi po za  granicami swego pań ­
stwa. Je j  silna, uzbro jona ręka  j e s t  zaw sze  gotow a i zdolna bronić 
sw ych  p rzy jac ió ł  i sp rz y m ie rz e ń c ó w ,  ale p rzy tem  w szystkiem  sza-  
Duje A ustrya  ich godność i n iezaw is łość ,  i będzie je  każdego czasu 
szanow ać.

Ta moralna potęga Austryi, wypływająca z powszechnego zau­
fania, równa się wartości armii. W razie potrzeby będzie mógł 
Wielki książę Toskanii postarać się znowu o pomoc naszego dostoj­
nego Monarchy, a my jesteamy przekonani, że znajdzie znowu tę 
samą przyjaźń i wspaniałomyślność ze strony Wielkiego Sprzymie­
rzeńca. (  Abb. W. Z .)

W iedeń , 9. stycznia. Litogr. korresp. uustr. pisze: Wiel­
kie zdarzenie dni ostatnich poruszyło wczoraj Europę we wszyst­
kich kierunkach. Na rozszerzoną w Londynie wiadomości, że Rosya 
przyjęła interpretacyę czterech punktów, notowano konsole 91 y 2. 
Również w Paryżu zrobiła ta wiadomość pomyślne wrażenie; noto­
wano rentę po 66, 70 i 91, 35. W  Rerlinie było najlepsze uspo­
sobienie na giełdzie i wykonano liczne polecenia w austryackich pa­
pierach państwa. ,

(W y w ó z  s ta l i ,  ż e la z a  k u te g o , k o s  i t .  <3. pozw o lo n y  ze  S ty ry i do R osyi i T u rc y i .)

W i e d e ń ,  5. stycznia. C. k. Namiestnictwo Styryi uwiado­
miło izbę handlową i przemysłową w Gracu, że dekretem ministe- 
syum handlu z d. 31. maja r. z, zniesiono zakaz wywozu broni i 
amuuiicyi do Turcyi, a natomiast wydano przepisy obowiązujące od 
d. 2. czerwca 1854. Według tego tedy rozporządzenia z czerwca 
wolny jest wywóz stali, żelaza kutego i kos do Rosyi i do Turcyi 
lądem i morzem. Gdy zaś ministeryum handlu przekonało się, że 
między styryjskim stanem handlowym i przemysłowym utrzymuje się 
ciągle mylne zdanie, jakoby dawniejszy zakaz wywozu broni rozcią­
gający się również na wywóz wspomnionych artykułów był ciągle 
obowiązujący, przeto wezwano izbę handlową w Gracu, ażeby oświe­
ciła stan handlowy i przemysłowy w myśl powyższego rozporządze­
nia, iżby mylne pojmowanie tych przepisów nie tamowało handlu 
żelazem i towarami żelaznemi, ( L . k . a . )

Ameryka*
(W y k azy  z  ad m in is tra cy i S ta n ó w  z je d n o c z o n y c h .)

N o w y  J o r k ,  9. grudnia. Po rocznem poselstwie prezydenta 
Pierce nastąpiły sprawozdania pojedyńczych departamentów admini­
stracyi. Przytaczamy główniejsze:

Z wykazu banków, który przedłożył minister finansów okazuje 
się, że w roku 1853— 1854 było w Stanach zjednoczonych 1203 
banków z ogółowym kapitałem 301,756.071 dolarów. Obieg ich 
banknotów wynosił 204,689.207 dolarów. — Dla okazania jaki za­
pał panował w obrotach pieniężnych w latach 1850— 54, będzie do- 
statecznem podać, że w przeciągu obrachunkowego roku 1850— 51 
nie było w Stanach zjednoczonych więcej jak 879 banków z obie­
giem banknotów 155,165.251 dolarów.

Stan czynny armii lądowej Stanów zjednoczonych wynosi tylko 
10.744 ludzi, podczas gdy właściwie powiniem wynosić 14.216. 
Przez niejaki czas w ciągu ostatniegc roku był stan czynny mniej- 
say o 5—6000 niż przepisany stan normalny. Ostatniego lata po­
stanowił senat podwyższyć asołd żołnierzy z 8 na 11 dolarów mie­
sięcznie (przy wolnej stacyi) i odtąd zgłaszało się cokolwiek wię­
cej ludzi do broni. Ale zkąd wziąć materyał na 4  nowe regimenta, 
o które minister wojny chce powiększyć armię, to trudno pojąć. — 
Dla zachęcenia do służby wojennej zrobiono w ostatnim roku pod­
oficerom nadzieję posunięcia ich na oficerów. —  W teraźniejszej 
swej liczbie jest armia niedostateczna do zasłonienia granic, ani 
ochrony emigracyi z kraju do Kalifornii od rozbojów lndyan Prawie 
we wszystkich przypadkach, gdzie przychodziło do starcia się, mu­
siały wojska ustąpić, i tak przed kilku miesiącami poraziły lndyanie 
Jikarille w Nowym Mexyku dwie kompanie dragonów na głowę. —  
Minister wojny proponuje w swym raporcie między innemi, by w 
okolicach zachodnich, zaprowadzono kosztem Unii wielbłądy i dro- 
medary.

Z raportu ministra marynarki widać, że wojenna flota Stanów 
zjednoczonych zoBtaje w wielkiej dysproporcji z nadzwyczajną roz­



ciągłością naszej komnnikacyi żeglugi i handlu. Cała flota Stanów 
zjednoczonych, licząc w to 6 fregat parowych, które się teraz bu- 
dują za uchwałą kongresu, nie liczy więcej jak 50 statków, z któ­
rych zaledwo 30 jest do żeglugi- przydatnych. Minister nalega na 
dalsze przyzwolenia kongresu, ażeby marynarkę wojenną choć po­
niekąd postawić na stopniu potrzeb teraźniejszego czasu.

Sprawozdanie o handlu i żegludze Stanów Zjednoczonych oka­
zuje . że w upłynionym roku zbudowano 264 okrętów i bark, 69 
brygów, 435 pomniejszych statków i 121 paropływów w ogóle o 
340.000 beczkach. Ogółowa liczba beczek amerykańskich okrętów 
handlowych i przybrzeżnych wynosiła 5,661.416; z tych przypada 
na paropływy 677.613 beczek czyli 12 pCt. — Zatonęło od 1. sty­
cznia po koniec 1854 nie mniej jak 63 paropływów, mianowicie 10 
przez uderzenie o drugie, 17 przez ogień, 5 przez lód, 23 przez 
wpłyniecie na kłody drzew. W 19tu przypadkach była przeczyną 
nieuwaga i niedbałość, a w 31 wypadki różnego rodzaju.

Kolei żelaznych było w tym roku, według sprawozdania je- 
neralnego poczinistrza, 239 z ogółową długością 16,621 'l% mil an­
gielskich. — Urzędów pocztowych jest obecnie w Stanach Zjedno- 
czonycę 23,925. — Ogółowa długość dróg komunikacyjnych wynosi 
219.525 mil angielskich.

P o r t u g - a l i a .

Lizbona, 30. grudnia. Diurio de Gorerno ogłosił program 
dla otworzenia dnia 2. b. m. kortezów, tudzież dekret do uwolnie­
nia wszystkich do państwa należących niewolników we wszystkich po­
siadłościach portugalskich, i do spisania wszystkich niewolników, 
należących do innych stron, ażeby powoli znieść niewolnictwo we 
wszystkich koloniach Portugalii, jak to już nastąpiło na Azorach i 
innych wyspach.

Angiia.
(L is t M arg rab i C la n rie a rd e  do k s ięc ia  D o ig o ru k i.)

W numerze 275 gazety nasaej podaliśmy treść pisma, którem 
rosyjski minister wojny, książę Bazyli Doigoruki uwiadomił z pole­
cenia swego Monarchy angielskiego lorda margrabiego Clanriearde, 
że otrzymał rozkaz puścić na wolność pojmanego po Sebastopolem 
lorda Dunk.cllina (syna margrabiego Clanriearde). Na to pismo prze­
słał lord Clanriearde następującą odpowiedź:

Mój książę , inam zaszczyt uwiadomić Pana, żem otrzymał 
pismo, które Cesarz Jego Mość kazał łaskawie mi przesłać; pro­
szę Waszą Excelencye złożyć u stóp Jego Ces. Mości wyraz żywej 
wdzięczności i głębokiego wzruszenia, jakiem mię przyjmuje życzliwa 
i łaskawa pamięć, którą Jego Ces. Mość w dobroci swej dla mnie 
zachować raczył. Rozkaz Cesarza względem uwolnienia mojego syna 
odpowiada zupełnie osobistej łasce, jaka Jego Ces. Mość niegdyś 
mnie zaszczycać raczył, a czego ja nigdy zapomnąć niemogę. Mogę 
słusznie sądzić, że nikt niewie lepiej od Cesarza, jak wielkich ofiar 
osobistych może wrymagać po nas obowiązek publiczny śród nieszczę­
śliwych stosunków. Nieomieszkam uwiadomić jak najspieszniej mi- 
nisteryum wojny o życzeniach Pana względem kapitana Kutzolewa. 
Pozwól mi, mój książę, wyrazić Ci moje podziękowanie za uprzej­
mość, z jaką oznajmiłeś mi wolę Jego Ces. Mości, i przyjm Pan za­
pewnienie mego uajwiększego szacunku: Clanriearde. Dnia 18. listo­
pada 1854. Do Jego Excelencyi księcia Dołgoruki, ministra wojny itd.

(Abbl. W . Z J
Francya.

(S posób  d o s taw ia n ia  z a s tę p c y , — P . T a U e y ra n d -P e rig o rd  z s łu żb y  s a rd y ń sk ie j p rz e ­
c h o d zi w  f ra n c u s k ą .)

P a ry ż . 4. stycznia. Dziennik Constilutionnel zawiera na­
stępujące objaśnienia o zapowiedzianem w mowie od tronu powiększe­
niu armii przez ochotników. Tak jak przedtem będzie pozwolono 
obowiązanym do konskrypcyi szukać zastępcy w ochotniku, za któ­
rego płacić będą Atoli tak zwane „agentury do przystawiania za­
stępców^1 osławione w publiczności, nie będą już pozwolone. Jeźli 
się znajdzie w armii odpowiednia liczba ochotników, weźmie rząd 
sam na siebie przystawienie zastępcy za złożeniem do rządu pewnej 
premii, albo w innym przypadku pozwoli się obowiązanym do służby 
postarać się samym o zastępcę, z "którym jednak mają zawrzeć wy­
raźną ugodę, a potem umówioną kwotę do rządu złożyć. W obudwu 
przyzadkach otrzymują ochotnicy i zastępcy premię, dodatek żołdu 
i inne korzyści z „dotacyjnej kasy armii/1 utrzymującej się przez te 
wpłaty, równie jak przez dary i zapisy, której przeznaczeniem bę­
dzie w ogóle wspierać dobrowolną służbę starych, wysłużonych żoł­
nierzy i podoficerów.

Monitor donosi, że Czesarz przychylił się do prośby byłego 
francuskiego oficera marynarki, a późniejszego oficera sardyńskiego 
jeneralnego sztabu de Talleyrand-Pćrigord, księcia Dino, udania się 
do armii oryentalnej, i wydał rozkaz, ażeby księcia Dino przydzie­
lono jenerałowi Canrobert.

Włochy.
(O dpow iedź, k ró la  n a  g ra tu la c y ę  d ep u to w an y m . — Z a jśc ia  % rz ą d em  fran eu sk iem  o

k s iez tw o  M onaco .)

X Turynu donoszą pod dniem 4. b. m.: Podług doniesienia 
dziennika Opinione wyrzekł Jego Mość król do gratulujących w dzień 
nowego roku deputacyi parlamentu między innemi także te słowa:

„Przeżyliśmy rok pełen bolesnych doświadczeń, a i ten nowy 
nierozpoczął się pod lepszą wróżbą; może będziemy powołani do u- 
działu w wielkich dziełach, których spełnienia oczekuje Europa; my

jednak  silni W a sz ą  niezachw iana pomocą spoglądamy z całem  zaufa­
niem w naszą p rzy sz ło ść .11

- Na wspomnionein już  posiedzeniu izby drugiej z  2 b. in. uw ia ­
dom ił p rezyden t izbę, że Jego król.  Mość p rzy ją ł  ła skaw ie  życzenia 
deputacyi izby i w yraz i ł  sie z największem uznaniem o skutecznej 
pomocy, jaką  parlament rządow i jego użycza. Jego  Mość kró l  nie- 
wątpi wcale, że będzie mógł każdego czasu liczyć na te  pomoc, a 
jedność  w ładz  państwa pokona wszelk ie  trudności ,  jakie mogą w y­
niknąć z koniecznego toku p rzysz łych  wypadków.

—  Korespondent gaze ty  weneckiej pisze z T u ry n u  pod dniem 
1. b. m.: „ Jak  wiadomo zosta je  ksiez tw o  Monaco pod p ro tek to ra tem  
P iem ontu ; rząd  sardyński u trzym uje  tam za łogę i porucza admini- 
s t racyę  kraju  swoim urzędnikom. N iezw ażając  na to w szys tko  z a ­
w a r ł  książę Monacu t r a k ta t  handlowy z F rancya ,  k tó ry  rozciąga sie 
na całe ksieztw o. Gdy wiadomość o tern nadesz ła  do Piemontu, 
pokazały  się rozm aite  trudnośc i  i p rzeszk o d y  u rzędow e.  Rząd pie- 
moncki w ydał ju ż  k ilka  reklam acyi, ale na żadną z nich n ieo trzym ał 
je szcze  odpow iedzi.11 (Abbl. 1F. Z . )

Niemce.
(O tw a rc ie  sejm u d re z d eń sk ie g o .)

Drezdno, 5. stycznia. Po odbytem nabożeństw ie w ew an­
gelickim kościele nadwornym o tw o rzy ł  o god. 12. w południe p re ­
zydent m in is trów  Dr. ż s c h in sk y  z najwyższego polecenia Jego Mości 
k ró la  zw ołany  sejm zw yczajny  w gm achu sejmowym. Członkowie 
obydwóch izb zebrali  się o pół do 12. god. w sali posiedzeń izby  
d r u g ie j :

P re zy d e n t  m in is trów  Dr.  Zsch insky  miał do cz łonków  izby na­
stępującą p rze m o w ę:

„W ie lce  szanowni panowie!
„O trzym ałem  od Jego  Mości k ró la  za szczy tne  polecenie z o- 

świadczeniem kró lew sk iego  pozdrow ienia  i zapewnieniem nieustannej 
ła sk i  najwyższej,  o tw orzyć  sejm kra jow y .11

„Zaw ierzy te ln ia jący  mię d e k re t  k ró lew sk i  będzie panom te ra z  
odczy tany .11 ( W .  Z . )

ftrecya.
(„ M o n ito r11 zap o w ia d a  b lisk ie  p rz y w ró c e n ie  s to su n k ó w  p rzy ja ź n y ch  w  T u rcy i)

Moniloroioi donoszą z Aten: „P ołożenie  G recy i równie ja k  i 
stosunki rząd u  g reck iego  do T urcy i polepszyły  się znacznie w o s ta t ­
nich miesiącach upłynionego roku .  Mowa kró la  O ttona przy  o tw arc iu  
izb j e s t  najlepszym dowodem tego. Grecya oświadcza za  pośredn i­
ctwem swego M onarchy, że io teresa jej w te raźnie jszem  przesileniu 
są w zupełnej zgodzie z je j  obowiązkami. N adto  można się spo­
dz iew ać ,  że uk łady  wytoczone p rzez  obadwa m ocars tw a opiekuń­
cze, by usunąć p rzeszkody  u trudnia jące  porozumienie między P o r lą  
i gabinetem ateńskim, pomyślnym skutk iem  uwieńczone zostaną. By 
zaś usankeyonow ać niejako to  p rzyw rócen ie  stosunków, mają oba­
dwa rząd y  zam iar  zaw rzeć  t r a k ta t  handlowy i ugodę względni p rz y ­
tłum ienia band zbójeckich , k tó re  pustoszy ły  obustronne gran icy  i tak  
często byw ały  p rzyczyna  za ta rgów  pomiędzy obydwoma rza d am i.11

(Abbl. W. Ż .)
Turcya.

(P o c z ta  k o n stan ty n o p o lsk a . — Ali B asza  sk az a n y  na  g rz y w n ę . —  S ta n  c h o ry c h . — 
K łó tn ie  i b itk i po  u lic a c h .)

Z Konstantynopola donoszą gazec ie  tryes tyńsk ie j  pod 
dniem 25. g-rudnia:

Komisya zajmująca się z polecenia wysokiej Porty załatwie­
niem nieporozumienia nuęuzy Mehemedem Ali Baszą i wekslarzem 
ormieńskim Dszezerli skazała Baszę (przekonanego o przedajność) 
na zapłacenie od skarbu państwa kary pieniężnej 75,000 piastrów 
Wyrok ten potwierdzili wszyscy ministrowie, Szeik-ul-Islam, i kilku 
wysokich dygnitarzy.

—  Sprzym ierzeni liczą tu  w  ogóle do 1 2 ,000  chorych, z czego 
il3 część przypada na Anglików.

—  Bitk i między T urkam i i F ra n cu z am i w ydarza ją  się coraz 
częście j;  je d n ą  z najzacię tszych  była u ta rc z k a  10 T u rk ó w  z 15 F ra n ­
cuzam i w  W arn ie ,  przyczem  z obu s tron  k ilku  ludz i  poległo.

Cw. z.)

as teatru wojny.
Monitor zawiera następujący raport z dnia 22. grudnia jene­

rała Canrobert’a do ministra wojny:
„Panie Marszałku!

Słota trwa ciągle z rzadkiemi i krótkicmi tylko przerwami. 
Mimo to jednak obsacznmy według możności warownie Sebastopol- 
skie przekopami, wszystkie prace oblężnicze odbywają się dalej bez 
względu na porę dżdżystą utrudniającą dowozy, i coraz się mocniej 
szańcujemy. Obie armie wspierają się wzajemnie. Armii angielskiej 
zawdzięczam transport całej prawie kawaleryi, jaką w Krymie mam 
do dyspozycyi, a z mojej strony odstąpiłem lordowi Raglanowi no­
sze moje dla przeprowadzenia chorych jego do Bałakławy, tudzież 
jaszczyki i furgony dla przewiezienia jego amunicyi. Wzajemna ta 
pomoc przyczynia się do utrzymania jak najlepszych stosunków i 
serdecznej przyjaźni między armiami. Żadna noc nie przejdzie bez 
wycieczki w kilku naraz miejscach linii naszej oblężniczej, które je­
dnak wychodzą zawsze na szkodę wypadających.

Wczoraj zrana o godzinie 2giej uderzyli Rosyanie na centrum 
nasze i na lewe skrzydło oblężniczej linii naszej, zrobiwszy wprzód
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bezskuteczna wycieczkę na trzecia paralele Anglików. Przyjęci cel- 
nemi wystrzałami cofnęli się jednak przed Żołnierzami naszemi, któ­
rzy ścigali ich bagnetami. Nieprzyjaciel zostawił na pobojowisku zna­
czną liczbę swych poległych.

pia usilniejszej straZy w przekopach urządziłem korpus ocho­
tników, .którzy nocną porą wychodzą na zwiady w okolice prac na­
szych obleżniczych. Spodziewam się ztąd rezullatu pomyślnego, a 
k o rp u s  ten uzupełnia oddział tych strzelców z ochotnika dobranych, 
który zaraz z początkiem oblężenia uformowany, pełni teraz służbę 
wojenną i we dnie w naszych przekopach. Korpus ten dokuczył do­
brze już nieprzyjacielowi.

Jak już donosiłem Panu Marszałkowi, ciągną się teraz prace 
nasze aż w daleki głąb zatoki zwanej kwarantaną. Nieprzyjaciel zdaje 
się niepokoić usiłowaniami naszemi w tem miejscu, i miota na nas 
gęsto kulami armatniemi w uporczywej obronie tego stanowiska, 
gdzie niemal wszędzie musiemy przerywać skały i przekopywać 
twardą opokę. To jednak nie wstrzymuje nas od coraz dalszego po­
suwania się, i trzymamy się też silnie na tem stanowisku.

Donosiłem już także i o tem, że nieprzyjaciel ściągnął lewe swe 
skrzydło i ustąpił z tej części równiny bałakławskiej, gdzie potąd 
widziano tak liczne jego zastępy. Chcąc się przeświadczyć o nowem 
stanowisku jego, wysłałem przedwczoraj brygadę kawaleryi pod wo­
dza jenerała d1 Allonville na zwiady aż ku wsi Czurgunie. Po-za 
wsia Kamarą natrafiła ta brygada na kilkaset partyzantów i naparła 
ich do wąwozów. Po obu skrzydłach brygady na rekonesans wysła­
nej pojawiały się konne oddziały wraz z artyleryą swoją, a oprócz 
tego dostrzeżono i kilka batalionów pieszych, które jednak usuwały 
się od wszelkiej walki, a rekonesans udał się jak najpomyślniej.

Równocześnie ruszyło około 1000 żołnierzy pieszych, Szko­
tów i Żuawów, trzymając się po stronie prawej stanowisk naszych 
pod Bałakławm, i rozpoznawano wzgórza ciągnące się ku dolinie 
zwanej „Bajdary“. Pieszy ten oddział natrafił tylko na jeden poste­
runek kozacki.

Słowem, jestem tego zdania, że po lewym brzegu Czarnej rze­
ki stoją tyluo posterunki nieprzyjacielskie zważające zdała na nasze 
pozycye. Rzeczą widoczną, że i armia rosyjska wykonała obrot wo­
jenny spowodowany zapewne wylądowaniem wojsk tureckich, które 
odbywa się teraz w Eupatoryi bez przerwy. Wkrótce dowiem się 
więcej o tem.

Liczba chorych przybrała wprawdzie nieco z przyczyny słoty 
ustawicznej, lecz zresztą stan zdrowia w obozie pomyślny, a, uspo­
sobienie armii doskonałe.

Wojsko ucierpiało dość znacznie od deszczu, lecz zato nieby­
ło jeszcze mrozu. Śnieg, co już oddawna pokrył szczyty gór w g łę ­
bi Krymu, nie padał jeszcze na zajmowanej przez nas przestrzeni, a 
termometr nie spadł potąd ani razu niżej żera. Staranność o potrze­
by i możliwą wygodę naszych żołnierzy łagodzi nieuchronne te u- 
ciążliwości, i d z ię k i mądrej przezorności Cesarza i rządu jego po­
wodzi się armii dobrze i dość pomyślnie, a żołnierze nasi ponoszą 
z ochotą wszelkie trudy wojenne.

Liczba chorych w naszych szpitalach wojskowych w Konstan­
tynopolu wynosi 3794, a między tem znajduje się 1387 rannych. 
W  tej liczbie jest i 266 Rosyan. W Krymie, w pobliżu zatoki „Ka- 
racz“ urządziłem osobną koszarę dla rekonwalescentów występują­
cych z polowych lazaretów armii, i potrzebujących jeszcze nieco spo­
czynku dla nabrania sił do służby wojennej. Tym sposobem umniej­
sza się liczba chorych naszych w Konstantynopolu.

Jego królewicz. Mość książę Napoleon zmuszony chorobą do 
opuszczenia Krymu i potąd w Konstantynopolu nią zatrzymany, chciał 
znów do nas wrócić. Powrót ten mógłby zdrowie księcia narazić na 
niebezpieczeństwo, i dlatego musiałem się temu sprzeciwić.

Chciej Panie Marszałku przyjąć itd.
Wódz naczelny Canrobertu. (Z e it .)

(D on ies ien ia  z -n a d  do lnego  D u n a ju .)

Podług najnowszych doniesień z-nad niższego Dunaju  
niesprawdziła się przynajmniej do 21. grudnia depesza Sadyka Ba­
szy do gubernatora Gałaczu, podług której miały wojska tureckie 
wyruszyć napowrót do Mołdawii; przeciwnie trwał do tego dnia nie­
przerwanie przechód Turków pod Ibraiłowem z lewego na prawy 
brzeg Dunaju. Zresztą dla trwającej od kilku tygodni słoty były go­
ścińce lądowe w niższej Mołdawii tak dalece popsute, że wszelkie 
poruszenia wojsk w tych okolicach były prawie całkiem niepodobne. 
W  połowie grudnia zbombardowały dwa wojenne paropływy rosyj­
skie wszystkie strażnice i baraki, które Turcy od ramienia Kilii aż 
do Tulczy pobudowali na prawym brzegu Dunaju, przyczem w po­
bliżu Tulczy 4 Kurdów poległo, a bardzo wielu ranionych zostało. 
Turcy niemając dział w tem miejscu nie mogli stawić żadnego opo­
ru. Przy tej sposobności mieli Rosyanie rozbroić także swoje bate- 
rye nadbrzeżne pod Krasno-Mostem na lewym brzegu Dunaju; ale 
obydwie baterye rosyjskie u ramienia Kilii były jeszcze uzbrojone 
45 ciężkiemi działami. Pomiędzy owemi 600 jeźdźcami kurdyjskimi, 
którzy razem z 200 huzarami tureckimi stali pod Tulczą, było także 
kilka kobiet, które stoją w szeregu obok mężczyzn i tak 6amo są 
uzbrojone i odziane, wyjąwszy, że zamiast fezu owijają głowę czer­
woną lub żółtą chustką, a inną zasłaniają dolne część twarzy aż do 
nosa. Do Tulczy dowożą teraz kanałem Śgo Jćrzego owoce połu­
dniowe i towary materyaine z Warny; używane de tego statki nad­
brzeżne, idące bardzo płytko, a tem samem najstosowniejsze do że­
glugi na tym kanale, podpływąją aż de Pereslable, prawie o milę od

ujścia kanału do czarnego morza, a stamtąd odbywa się dalszy tran­
sport ładem niedoznajac żadnej przeszkody ze strony Rosyan.

cAbbl. W. z . )

Doniesienia k ostatniej poczty.
T r y e s t ,  9. stycznia, w południe. Właśnie przybywa parosta­

tek „Asia“ z pocztą z Konstantynopola z dnia 1. b. m. Nie przy­
wozi żadnej ważnej wiadomości; o domyślnej potyczce między Ro- 
syanami i Turkami pod Eupatoryą nie słychać nic pewnego.

B e r l i n ,  9. stycznia. nKreuzzeitung“ donosi, że p. llsedom 
nie udaje się w charakterze urzędowym do Paryża, a jego podróż 
Londyóska była tylko w dalekim związku z kwestyą bieżąca.

. O d e s s a ,  3. stycznia. Doniesienia z Krymu sięgające po dzień 
,ft/27. grudnia nie donoszą nic nowego. Wielki parostatek o śrubuch 
i łódź kanonierska chciały wziąć w porcie Feodosia turecki okręt 
transportowy, który Rosyanie pojmali. Także pod Kerczem wymie­
niały niedawno trzy okręta nieprzyjacielskie kilka strzałów z bate- 
ryami rosyjskiemi. Dzisiaj spodziewany tu książę Gorczakow.

O e i i u a ,  6. stycznia. Rząd Esteński zniósł kordon wojskowy 
na granicy piemonckiej. Stan oblężenia Karrary trwa jednak ciągle.

W e r o n a ,  7. stycznia. „ Gazzetta uf/icialea donosi: jego 
Mość Król Neapolu odnowił kończące się w roku 1855 kontrakty 
kapitulacyjne z wojskiem szwajcarskiem na dalszych lat trzydzieści.

( L. k. a .)

Wiadomości handlowe.
(C eny ta rg o w e  w  obw odz ie  lw o w sk im .)

Lw ów , 7go stycznia. W drugiej połowie zeszłego miesąca 
sprzedawanona targach w Szczercu, Jaryczowie i Gródku w przecię­
ciu korzec pszenicy po 13r.30k.— 12r.27k.— 12r.24k.; żyta 10r.42k. 
— 10r.39k.— l i r . ;  jęczmienia 8 r . l8k .— 8r.30k.—8r.30k .; owsa 7r. 
54k.—8r.—8r.24k.; hreczki 7r.42k.—;8r.—8r.6k.; kartofli 3r,18k.— 
—0—4r.48k. Cetnar siana kosztował l r . l9 k .— lr .2 0 k .~ l r .4 5 k .  Sąg 
drzewa twardego 9 r. l2k .—7r. - 8 r . ,  miękkiego 7 r . l2 k .—6 r.~ 6 r .24k .  
Za funt mięsa wołowego płacono 5% k.— 5 % k .— 4k. i za garniec o- 
kowity 2r.—0 —3r.50k. m. k. Kukurudzy, wełny i nasienia konicza 
nie było w handlu.

(C eny  ta rg o w e  w  o b w o d z ie  S ta n is ła w o w sk im .) 

S t h l l i s ł h w o w ,  o. stycznia. Według doniesień handlowych 
podajemy średnie ceny zhbża i innych artykułów , jakie były w gru­
dniu  na targach w Stanisławowie, Haliczu, Bohorodczanach, Tłuma­
czu, Buczaczu i Nadwornej: korzec pszenicy 12r.l3k.— 12r.— 12r. 
— 10r.30k.— 12r.48k.— 10r.48k.; żyta l l r . l 2 k . — lOr.— lOr.— 9r.30k. 
— I l r . l 2 k .— 10r.24k.; jęczmienia 8r.51k.-r-0—8r.—8r.— 8r.48k.— 6r. 
4 8 k . ; owsa 7r.48k.— 7r.— 6r.24k.— 7r.— 7r.l2k .— 7 r.l2 k .;  hreczki 7r. 
48k.-—0— 0— 8r.— Sr.;—0; kukurudzy 10r.l5k.— lOr.— lOr.—9r.30k. 
— 10r.— 9r.36k.; kartofli 5r.58k.— 0 —4r.— 3r.30k.—4r.— 0. Cetnar 
siana 2 r .4 4 k .~ lr .2 0 k .— lr  22k.~  3r.30k.— 2r.48k.-~2r.; wełny w
Stanisławowie 35r. Sąg drzewa twardego 7r.30k.— 4 r .3 0 k .~ 0  lOr.
—5r.—4r.30k., miękkiego 5 r . - 3 r . 1 2 k . ~ 0 - 8r.—4r.— 3r.50. Funt 
mięsa wołowego 4V5k.—5k.— 5 a/4k.—5V5k .~ 4 % k .— 5. Garniec oko­
wity 2r.24k.— lr . l2 k .— lr.36k .— lr.40k.— 2 r. l2 k .— 2r. m. konw.

MŁurs lw ow sk i.

Dnia 12. stycznia.

inon. konw.Dukat holehderski . . . .
Dukat c e s a r s k i .........................
Półimperyat zł. rosyjski ” ”
Rubel śrebrny r o s ; j s k i .............................. „ n
Talar pruski .  n n
Polski kurant i pięciozłotówka . . „ „
Galicyj. listy zastawne za 100 zr. bez kuponów 
Galicyjskie Obligacye indem, z kuponami . .

Kurs listów  zastaw nych w  g a l. stan. Instytucie kredytow ym . 
Dnia 12. stycznia 1855.

towarem

złr. kr. | złr. kr.
5 51 5 55
5 65 5 58

10 10 10 14
1 58 1 69
1 52 1 53
1 25 1 26

90 50 91 15
75 — 75 20

Kupiono prócz kuponów 100 p o .........................   . . . m. k.
Przedano _ „ 100 p o ....................................................... . _
Dawane „ „ za 1 0 0 ............................................  * ”
Żądano * _ za 1 0 0 ..........................................................   '

złr. kr.

W iedeńsk i kurs papierów
Dnia 8. stycznia

n
w
n
»
Ti

Obhgaeye długu państwa . 
delto z r. 1851 serya B. . 
detto z r. 1853 z wypłatą 

Obligacye długu państwa . . . 
detto detto . . . .
detto z r. 1850 z wypłatą 
detto detto detto

‘ delto detto . . . .
Pożyczka z losami z r. 1834 . 

detto detto a r. 1839 .
detto detto z r. 1854 .

Obi. wied. miejskiego banku 
Obi. lomb. wen. pożyczki z r  
Obi. indemn. Niż. Austr. . . .

detto krajów koron.............................. 5%
Akcye b a n k o w e ..........................................
Akcye n. a. Tow. eskp. ną 500 złr. . . .
Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr.
Akcye kolei żel. Glogniokiej na 500 złr. . . .

•5%
•6%
•5%
.4%
•4%
•3%
• a % %

1850

za sto 83% %  %  */

86%
72%

Vs
73

2%% 
6% 
6%

234
120 119% 
100 99%

77 78 
1005 1003

1970 1982%

przecięcia
83%

86%, 
72% .

234
119%
99%

77%
1003

1930



A k c y e  k o le i  ż e l .  E d y n b n r s k ie j  n a  2 0 0  z ł r .  . : . —
A k c y e  k o le i B u d z iń s k o - L in c k o - G in u n d z k ie j  n a  2 5 0  z ł r .  — 
A k c y e  D n n a .js k ie j ż e g lu g i  p a ro w e j  n a  5 0 0  z ł r .  . . —
A k c y e  a u s t r .  f . lo y d a  w  T r y e ś e i e  n a  5 0 0  z ł r ............................5 6 5
G a lic y js k i  lis ty  z a s ta w n e  po  4", „ n a  1 0 0  z ł r ................................... —
K e n ty  C om o   —  . . .

U  i ó t l e o s k !  k u r s  w e k s l ó w .
D n ia  8  s ty c z n ia .

Amsterdam za 100 holi. z ł o t y c h ..................
A u g s b u r g  z a  100  z ł r .  k u r .....................................
F r a n k f u r t  n . M . z a  12 0  fl. n a  s to p ę  2*1%  fl.
G e n u a  za  3 0 0  l i r ę  n o w e  Piemont. . . . .
H a m b u rg  z a  1 0 0  M a rk . B a n k .....................................
L ip s k  z a  10 0  t a l a r ó w .................................................
L iw u r n a  z a  3 0 0  l i r ę  to s k a ń .  . . . . .
L o n d y n  za  1 fu n t  s z t r l .  . . . . .
L y o n  za  3 0 0  f r a n k ó w ...................... .....
Medyolan za 300 lirę  austr. . . . . . . .  124 124‘/4 %  1
M a r s y l ia  z a  3 0 0  f r a n k ó w  . . . . . . •> . 146% 147
Paryż za 300 fra n k ó w .......................................  146 147 148 1.
B u k a r e s z t  z a  1 z ło ty  P a r a ....................................... 2 1 8  . . . .
Konstantynopol za 1 złoty Para —
C e s a r s k ie  d u k a ty   ....................................... 3 0 %  3/*  %
D u c a te n  a l  i n a r c o ............................................................  —

105% 105 105 
127 127 % Va 

126% %

93 93%  %  

12-10 13 16 14

565

w przecięciu 
105%2 m. 
1*7% uso. 

126%3 m.
—  2 m.
93% 2 m

—  2 m.
—  2 m. 

12-13 S m.
—  2 m. 

124%2 m. 
147%2 m. 
147*42 m.

218 31 T. S. 
— 31 T .S . 
30% 3lAgio.

, — Agio.

W y je c h a li  z e  L w ow a.
Dnia 12 stycznia.

PP. Czajkowski Hipolit, z Sarnik. — Domaradzki Ludwik, do Cholejowa 
— ’ 1 ‘ ' _ Głowacki Henryk, do Tarnopola.

. . .  t i i j j ui i t ,  z o a r
—- T y n i e t k i  K a z i m i e r z ,  do B r z e ż a n .

S p o s trze że n ia  m eteoro log iczn e  w e  L w ow ie.
Dnia 11. stycznia.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 9. stycznia o pierwszej godzinie po południu.

Amsterdam 104. — Augsburg 126 — F rankfu rt 126. — Hamburg
92%  1. — Liwurna —. — Londyh 12.5 1. — Medyolan 124%. — Paryż 146

Obligacye długu państwa 5%  84%  — 84% . Detlo S. B. 5%  93 — 94. 
Delto 4 % %  73%  -  74. Delto 4%  6 4 % - 6 4 % . Detto z r . 1850 z wypłata 4%
92%  -  93. Detto z r. 1852 4%  90%  -  91. Detto 3%  50 — 50% . Detto
2 % %  4 1 % -4 1 % . Detto 1%  16% — 16% . Obi. indemn. Niż. Austr. 5 %  80— 
80* r  Detto krajów kor. 5%  74 — 79. Pożyczka z r. 1834 233%  — 234. Delto 
z r. 1839 120%  — 121. Delto z 1854 100%, —101. Oblig. bank. 2 % %  57% —58. 
Obi. łom. wen. peżyc. r. 1850 5%  97 — 98. Akc. bank. z ujma 1013 — *1015.
Detto bez ujmy — — —. Akcye bankowe now. wydania — ------- . Akcye
banku eskomp. 95 — 95% . Detto kolei żel. półn. Ces. Ferdynanda 199% —199*%. 
W ied.-Rabskie 117 — H 7 % . Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej 256 — 258. 
Detto Tyrnawskiej 1. wydania 17 — 20. Detto 2. wydania 30 — 35. Detto 
Edynburgsko - Neusztadzkiej — —. Detto żeglugi parowej 641 — 543.
Detto 11. wydania —. Detto 12. wydania 636 — 537 Delto Lloyda 567 — 
670. Delto młyna parowego wiódeń. 130 — 131. Renty Como 12%  _  13 . E ster­
hazego losy na 40 z łr. 82 — 82% . W indischgrStza losy 28*4 — 28% . W ald- 
steina losy 2 9 % — 29% . Keglevicha losy 11 — 11%. Cesarskich ważnych duka­
tów Agio 29 — 29* v

(K urs pieniężny na giełdzie wied. d. 9. stycznia o pół do 2. popołudniu.)
Ces. dukatów stęplowanych agio 29. Ces. dukatów obrączkowych agio 

28% . Ros. imperyały 9.58. S rebra agio 26%  gotówka.

Telegrafow any wiedeński kurs papierów  i weksli.
Dnia 12. stycznia.

Obligacye długu państwa 5%  84% 6; *‘4 %  —; 4%  — ; 4%  z r. 1850 —
wylosowane 3 %  — ; 2 % %  —• Losy z r. 1834 — ; z. r . 1839 —. Wied.
miejsko bank. —. Akcye bank. 1026. Akcye kolei półn. 1977%. Głognickicj 
kolei żelaznej —. Odenburgskie — . Budwęjskie 261. Dunajskiej żeglugi 
parowej 544. Lloyd 672% . Galie. 1. z. w Wiódniu —  Akeye niż.-austr. Towa­
rzystwa eskomptowego a 600 złr. 475%, złr.

Amsterdam 1. 2. m. 104% Augsburg 126% 1.3. m. Genua —1.2. m. Frank­
furt 125% 1. 2. ui. Hamburg 93*4 1. 2. m. Liwurna - I. 2. ni. Londyn 12.14.
3. ł. m. Medyolan 124%. Marsylia —. Paryż 147*%. Bukareszt - ,  Kon­
stantynopol —. Agio duk. ces. —. Pożyczka z roku 1851 6%  lit. A. —,
lit. B. 92%  Lomb. —  Oblig. indemn. 77% . Pożyczka z roku 1854 101%8.
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T E A T IŁ.
Dziś- : Przedst. nieni. na korzyść p. Karola K a n n e t :* „ IM e  

Gleicliheit der Jahre.“
Ju tro:  Po raz pierwszy (w  Abonamencie) nowy dramat polski w 5 

aktach z franc. p. n . :
„Izraelita i Chrześcianin.u

O s o b y :
Leon książę g r e c k i ..............................................P. Smochowski.
Zoe j e g o ' ż o n a .................................................... Pani Aszperger.
M a n u e l.................................................................... P. W ilkoszewski.
Strozzas pierwszy m in is te r ............................. P. Reymers.
Agates pierwszy urzędnik pałacowy . P. Szturm.
Jan szerm ierz cy rk u ' . . . . . . .  P. Kaliciński.
Sara jego ż o n a .................................................... Pani Linkowska.
Egidius, oficer gwardyi księcia . P. Lauvernay.
Sebastes ^ . , . P. Ulrych.
Ignatio I . P. Hcnnig.
Leoniusz > Towarzysze Jana . . P. E ker
Teodor 1 . P. Natorski.
Anastazyusz )  . P. Woźniakowski.
O f i c e r ........................................................................P. Baczyński.
Niewolnik M a n u e l a .............................................P. Urbański.
Rzecz dzieje się w Konstantynopolu i w Skutari w  roku 896.

P r z y je c h a li  do L w ow a.
Dnia 12. stycznia.

Hr. Rusocki W łodzimierz, z Krakowa. — PP. Malczewski H enryk , z 
Gniłowód. — Czermiński Julian, z Glińska.

T  e r m i n a
sprzedaży, kupna , dzierżawy, łicytacyi i  t. d.

D n ia  13. s t y c z n i a :  Licytacya domu pod nr. »■■/„ w  L ip n i k u .
D n i a  15. s t y c z n i a :  Licytacya na dostawę drzew a dla powszechnego 

szpitalu we L w o w i e .  — D zierżaw a młynów, oberży i rybołówstwa w K i s b ć r .
D n i a  16. s t y c z n i a :  Licytacya na dostawę żywności dla wojska w 

K r a k o w i e .  — J-iicytacya na dostawę żywności dla zaopatrzenia wojska w 
C h r z a n o w i e .

D n i a  19. s t y c z n i a :  Licytacya na dostawę żywności dla zaopatrzenia 
wojska w W i e l i c z c e .

D n i a  22. s t y c z n i a :  Sprzedaż rozmaitych gatunków drzewa i Innych 
materyałów w P o d b u r z u .  — Licytacya na dostawę żywności dla wojska w 
N i e p o ł o m i c a c h .

D n i a  23. s t y c z n i a :  Licytacya realności pod nr. 76 w Ż ó ł k w i .
D n i a  25 s t y c z n i a :  Licytacya dóbr Stuposiany górne i Bereżki w 

T a r n o w i e .  — Licytacya części dóbr Radłowiee we L w o w i e .  — Licytacya 
na restauracyę gr. kat. kościoła parafialnego i  pomieszkania w B e ł z i e .  — 
Dzierżawa propinacyi miejskiej w N o w y m  J a r y c z o w i e .

Z G a l i e  yi  zgłosiło się w iela obywateli krajowych z wyrobami swemi 
n a  p o w s z e c h n ą  w y s t a w ę  p r z e m y s ł o w ą  w P a r y ż u :  Austrya wymie­
nia: Fischel i Marek Dubs ze Lwowa przesyłają lik iery ; Karol Pictsch i Ant. 
Kuschee ze Lwowa, przeselają maszyny ro ln icze; Fryderyk Faust ze Lwowa, 
maczane i niemaczane zapałki; Viebig_i Schellenberg ze Lwowa, spirytus win­
ny, ruin, likiery; Henryk L ichtner z Tustanow ic, naftę, smołę ziem ną, asfalt; 
W aleryan Krzeczunowicz z Bolszowiec, len, nasienie koniczyny, bób ; F r. Xav. 
Knhn z Przew orska, drelichy ln iane, jedw ab; Sylw ester W innicki z Boryszko- 
wic, miód przaśny i w osk; fabryka terpentyny w Milkowie księcia Leona Sa­
piehy, terpentynę i  smołę szew ską; Feliks Bogusz z Rzemienia, terpentynę, F r. 
Borysikiewicz z Lisowiec, wełnę i farbowaną przędzę wełnianą; Ant. Gozdo- 
wicz z Rakszawy, sukmany chłopskie mające być próbką grubych sukien gali­
cyjskich, W aleryan Podlewski z Chomiakówki, rośliny tytoniowe; c. k. towa­
rzystwo agronomiczne we Lwowie, próbki najcieńszej wełny owczej, tudzież 
zboża, nasienia koniczyny, lnu i drzewa budulcowego; Izba handlowa i ręko­
dzielnictwa we Lwow ie, próbki drzew a na zapałki, tudzież próbki jasnokruszu 
(E isenstein), żelaza surowego, wyrobów żelaznych i mapę przemysłową okręgu 
swego.

Majątek instytutu dla emerytów teatru pragskiego, wynosił z końcem 
października 144.178 złr. — Tytułem pensyi lub wsparcia wypłacono ostatnie- 
mi czasy miesięcznie 912 złr. 29 kr. Pensye pobierało 15 byłych członków te ­
atru pragskiego; w ciągu roku zeszłego przybyło cztery nowych emerytów, a
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Główny Redaktor Jft. S z r ze n ia w a  S a rtyn i.

K R O N I K A .
mianowicie panny: Herbst, G rosser i F rey  i pani Binder. Najdłużej (od 1. lute­
go 1834) pobiera pensyę artystka dramatyczna, pani K nize-Brunetti. Opróca 
tego daje instytut wspomniony roczne wsparcie czterem wdowom.

— W  Turynie doznano w nocy z 28. na 29. grudnia przez kilka sekund 
dość mocnego wstrząśnienia ziemi w kierunku od strony północno-zachodniej ku 
południowo-wschodniej. T ak samo w Genuy, Novara i Pinerolo prawie równo­
cześnie. Na wzgórzach okolicy Turynu było wstrzaśnienie ziemi silniejsze niż 
na równinach-

— Nocne posiedzenia zboru Stanów zjednoczonych. G errith Sm ith, od 
wszystkich stronnictw poważany członek kongresu w W ashingtonie, ogłosił w 
jesieni roku 1854 adres do swoich wyborców, w którym między innemi tak prze­
mawia: Będąc zwolennikiem wstrzemięźliwości sprzeciwiałem się zawsze tak 
słowem jak  i czynem wszelkim posiedzeniom nocnym kongresu , je ż łi tego ko­
nieczna niewymagała potrzeba. Mniemałem zaw sze, że poląd należy unikać 
wszelkich niepotrzebnych posiedzeń nocnych, pokąd-by k o n g r e s  m n i e j  b y ł  
za  w ó d k ą  a w i ę c e j  z a  w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i ą .  Byłem i na tem posie­
dzeniu nocnem, na którem głosowano ostatecznie na bil „Nebra»ka“ i nigdzie 
większego jak  tam, niewidziałein opilstwa.

— W  Stanach zjednoczonych je s t teraz 128 ż e ń s k i c h  po  c z m i s t r z ń w .  
Pobierają równą płacę jak i męzcy poczmistrze, składają taką samą kaucyę, a 
zresztą podlegają równym jak  i męzcy poczmistrze przepisom.

l>rzy dzis»«j»ze,j G azec ie  N r . 2. D o d a tk u  tygodn iow ego .

Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


